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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i *.

Ostatnia data gazet sankt-peiersburskicb jest 
Ruskiego Inwalida, dnia 7 stycznia.

Podług gazety, Journal de tSt. Petersbourg, Z 
dnia 4  t .  m . , C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mianować 
kawalerami orderu ś. A nny  2giey klassy : Z  0-
zdubą brylantową: PI?. Kazaława, kapitana iszey 
klassy ekwipażu gwardyi, i Pietuchowa 2, rangi 
8mey klassy, należącego do kancellaryi Naczelni­
ka Głównego Sztabu; Bez brylantów : radców 
stanu: Łosiewa , jeometrę gubernii irkuckiey; Swien- 
skiego, doktora medycyny; Hachota , rangi 5te,y 
klassy, exekutora w departamencie inspekcyynym 
głównego sztabu; radców kóllegiałnycłi: Felknera, 
doktora m edycyny; Lenza, naczelnika oddziału 
^granicznego w kancellaryi Wojennego Jenerał 
Gubernatora St. Petersburskiego: półkowników: 
■Kropotowa, dowódcę 10 półku strzelców konnych;

ę hbindera 2, pólku pierwszego czernihowskiego 
°hcera głównego sztabu 2go korpusu piechoty; 
— dlerberga 1, regimentu gwardyi moskiewskiey, 
ć^djutanta J. C. W . Wielkiego Xiążęcia M i k o ł a j a ,  

nspektora jeneralnego inzenjeryi; Słatwmskiego, 
wódcę regimentu pieszego kostroniskiego; Iw a­

nowa, dowódcę 6tey brygady artvlleryi; Szlengow- 
skieg°, rangi 6tey klassy, naczelnika oddziału w 
departamencie inspekcyynym głównego sztabu 
*>■ C. M . ; podpólkowników; Demienka, regimentu 
luzarów pawlogradzkiego; Tomicza, dowódcy kom­

p a n i i  a r t y l l e r y i  k o n a e y  N .  4 :  k a p i t a n ó w ;  ju r g ie -  
mewa, półku d r a g o n ó w  g w a r d y i ,  p i e r w s z e g o  ad- 
jutanta głównego sztabu J. C. M . ; Miasojedowa, 
igo adiutanta ago korpusu piechoty. — Otrzyma­
li znaki brylantowe tegoż orderu i teyże klassy: 
radcy kollegialni: P aw łow ski, mistrz policyi w 
zgromadzeniu panien ślacheckich; Janowski, poczt- 
mistrz gubernii podolskiey; pólkownicy: Glasenap, 
dowódca półku elizabetgradzkiego huzarów; baron 
Effenberg  i ,  dowódca półku pawlogradzkiego hu­
zarów; Kupfer , dowódca pólku iziumskiego; Ger- 

dlowódca brygady artylleryyskiey; Ountillier, 
^ e y ;  radca dworu: W akrouszew , zostający przy 
jenerale dyżurnym głównego sztabu J. G. M .; pod- 
pólkownilc P uczek , dowódca brygady artylleryi 
^onney , należący do 2giey dywizyi huzarów; P.
hfi^;l\Zaainow' kapitan odstawny, marszałek ga- 
bermalny wołogodzki.

AkademiiS\il t i k. Zale,f?nia Prezydenta CesARSKIEy 
PPilie wie!'6- » •r ^r®’czne'» Radcy Taynego
poświecą s i e ' t f 0 ™ an' ka literatury klassyczney, poświęca się w  mey jeden dzień dla ftzymskiev

ahi, muzy Plouta  i Terenc/usza. D 20 gru­
n t a  r. z. studenci dali reprezenUcyą AmfUryona, 
wewn°,ROSC1 u Z ar^ dza!^ego  ministeryum spraw 
skiego?pp"y Rh> rz,ecz-VWl5t ego radcy taynego Łan-  
nina i U \  t a ’/r^ ch> Cperaihkiego , Ole­
skiego 6? Chwostowa, Xiążęcia Szachow-
tn rif  "'tcht miłośników i znawców litera­
tem w vs t- ,? tney' Jede” z literatów, będący na 
domnśr- o*Cniu' udzielił nam taką o mem wia- 
ktńi-T,, S*tuki Dramatyczney,
lenia n - .k tylko i to dla własnego zadowo- 
(Ja„u “V" ° nzą na scenę w chit snach i chlami-

, me wymaga się doskonałości deklamacyi,

mimiki, i t. d. Dość jest, jeśli się oni przej"ęli m y­
ślą i zwrótami dyalogu, i stosowne czynią od­
miany w mowie i postawie. Z  tego względu wi­
dzowie bardzo byli zadowoleni. Amfitrion celo­
wał grą uważną, czystością i przyjemnością wy­
mawiania; również Jowisz, A l k m e n a  i Bromia; 
rola tey ostatniey w ogólności pięknie była wy- 
ltor.ana i z wielką rozwagą czytana , osobliwie 
mieysce: Spes atque opes vitae meae jacent sepul- 
tae in pectore. Obadwa Sozyo , napastny i boja- 
źljwy, wybornie pojęli i wydali swe charaktery. 
Blefaron, kiedy go Amfitryonowie obierają na po­
średnika, ucieszył widzów swą niepewnością.— Po 
komedyi łacińskiey dana była sztuka narodowa, 
pod tytułem: Karczma Żydowska. Przyznać na ­
leży, że nadzwyczay pięknie: poczciwy iyd ek  był 
nayzabawnieyszy. (Pczo. Półn.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a d 18 stycznia.
(z Gazety fVarszawskiey.)

Dnia onegdayszego przybył do tuteyszey s to ­
licy JP. Stratfford Canning, jadąoy do Petersbur­
ga , w znaczeniu posła angielskiego przy Dworze 
Gesarsko-Rossyyskim, i po dwódniowym w niey po­
bycie wyjechał w dalszą drogę.

Dnia 18 b. m. XX. Bazylianie tuteysi od­
prawili obrządkiem swoim solenną processyą Jor- 
damką na W isłę, kilka tysięcy było zgromadzone­
go ludu: kazanie miał JX. Augustyn Śniadecki 
Franciszkam  ̂ Naypięknieyszy stan powietrza słu­
żył temu świętemu obrządkowi.

W i e l k i e  X i ^ z t w o  P o z n a ń s k i e .
Poznan dnia  12 stycznia.

N. Król Jmć raczył uwolnić J W . Zerboni di 
Sposetti od obowiązków służby, a to ze względu 
na nadwątlone jego zdrowie. W  skutku czego 
tenże złożył dziś urząd rzeczonego Prezesa W . 
Xięztwa Poznańskiego, który z  wyższego postano­
wienia J W . Colomb, Szef Prezydent Re jencyi, tym ­
czasowo sprawować będzie. (G. W .)

A u s T R Y A.
W iedeń dnia 26 grudnia:

[St. Petersb. Z e i t )
Zimazacz ęła się ufnas w tym roku, sposobem 

nadzwyczaynym i bardzo uderzającym. Poranek 
d. 17 grudnia był bardzo posępny: gęste obłoki 
zakrywały firmament. Po południu mocny wiatr 
N. O. O. oczyścił powietrzokrąg, i słońce się uka­
zało. Temperatura, dotąd łagodna, zaczęła bydź 
coraz ostrzeyszą, a pod wieczór, kiedy wiatr zamienił 
się prawie w w ich e r , zimno było dokuczające. 
Z n a g ł a  o kwadransie na gtą wieczorem dała się po- 
strzedz błyskawica błękitnawa, koloru płomienia 
spirytusowego:po niey wnet nastąpił mocny grzmot 
z wielkim śniegiem. Pioruny ponowiły się do 5ciu 
razy, a to z taką mocą. jak się dają słyszeć tylko 
w miesiącach letnich. Burza ta nie przeszła bez 
nieszczęścia: gdyż piorun uderzył w wieżę kościo­
ła w IJeiligenstad, i zapalił. W ieża się rozwali­
ła; trzy  jey dzwony upadły v rozbiły się. Ogień 
objął daęh kościoła , i dopiero po wielu szkodach 
został ugaszony. Zawieja trwała kilka godzin w



nocy. Podczas burzy, która do 10 minut trwała, 
spadł ciepłom ierz na punkt marźnienia.

Dnia 17 grudnia uczyniono tu doświadczenie  
ognia w szpitalu w oysk ow ym  , przez dotknięcie  
w ierzchołka  g łow y rozpalonym żelazem jednemu, 
od półtora roku k a ta l tp tyk o w i.  W praw dzie  nie 
zrządzono przez to żadney bezpośredniey odmia­
n y  ; atoli pokilkakrotne otwieranie i zamykanie  
oczu, które w  tenczas postrzeżono, zdaje się bydź 
skutkiem  pożądanym tego działania, które zresztą  
pod czas operacji  mesprayriło, ani konwulsyy, atu 
tnney odmiany na twarzy.

D n ia  4 styczn ia .
(x G a z e ty  W a r s z a w s k ie j ) .

N. Cesarz Jmć dał wielki krzyż orderu Leć-  
po ld a  K ró lew sko- Pruskiemu Jenerało wi-Majoro-  
w i i Jenerałowi-Adjutantowi Króla Jmci Pruskie­
go , Panu W itz le b e n ,  tudziez Królewsko-Pruskie­
m u Jeneralnemu Pocztm istrzowi i Posłowi przy  
Seym ie Z w iązku  Niemieckiego, Panu N agler ,  na- 
konieo Króle w sko-P rusk iem u Jenerałowi - Poru­
czn ikow i i Kom m issarzowi woyśkowem u przy Sey-  
m ie Z w iązk u  Niemieckiego, Baronowi W ollzogen.

Słychać, iż N N . Cesarstwo Ichmość wyjadą 
w  marcu do M edyolanu ,  gdzie przez w iosnę za­
bawią, a część lata przepędzą w W en ecy i .

Pan S tra t t fo rd  C a n n i n g , Poseł Angielski 
przeznaczony do D w oru  Cesarsko Rossyyskiego, 
miaj. przed kilku dniami u Monarchy naszego pry­
w a tn e  w ys łu ch an ie ,  które trwało przeszło godzi­
nę. Uda się  w krótce w dalszą podróż do Peters­
burga .

X ią żę  Saski Jan  z  m ałźoką swoją A m a li ją  
A u g u s tą , K rólew ną Bawarską, wyjechał ztąd wczo-  
ra do D r e z n a .

W ł o c h y .
O d  g ra n ic  włoskich dn ia  28 grudnia .

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey ) .
Dnia 20 b. m. odprawił Oycieo S. tayny  

K onsystorz  na W atykanie ,  i mianował swoich Le­
gatów  a la tere  do otwarcia drzwi trzech Bazylik  
w  nadchodzący Rok Jubileuszowy. Doniosł po­
tem  Jego Świątobliwość , iż Kardynała Galeffi  
m ianow ał swoim Kam cnerlingieui, po dobrowol- 
nem  złożeniu tego urzędu przez Kardynała Dac­
ca.  W y n ió s ł  nakonieo Papież kilku Biskupów na 
dostóyność A rcy-B iskupią  i mianował 11 Bisku­
pów. A rcy-B iskup Toledańsk.i Inguanzo-R ibera ,  
urodzony d. 29 grudnia r. 1764 w Sianes,  w Astu-  
r y i , o trzym ał kapelusz kardynalski. Z  powodu  
ty ch  mianowań, oświecono wieczonem  pałace Kar­
dynałów , Posłów zagranicznych i Prałatów , oraz 
gm achy publiczne. T egoż  dnia K aw aler  Guisti-  
n ia n i  wyjechał z R z y m u  do'Hiszpanii , dla odda­
nia kapelusza kardynalskiego A rcy  - Biskupowi  
R ib era .  ._______

K  1 e  m  c y ;
O d brzegów  M enu d. 4  s tyczn ia  

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey ) .
Król Jm ć Francuzki przesłał list Stanom 

szwaycarskim  , pisany d. 6 z. m. Oświadozył w  
nim, iż zamiar Króla Jmci N eap o litań k iego ,  w zglę­
dem przyjęcia kilku pólków szw ajcarsk ich  do słu­
żby  swojey powiększa szacunek jego dla tego na­
rodu, ponieważ był świadkiem riiewzruszoney w y ­
trw ałości,  m ęztw a i wierności szwaycarów, tak w 
szczęściu , jak i w nieszczęściu, gdy dawniey nie­
m i  d o w o d z i ł ; a w ysoko ceniąc cnoty woyskowe  
szw aycarów , życzy  sobie, aby mogli bydź podporą 
tronu Monarchy i rodziny jego.

Dnia 20 z. m. umarł w E tte n h e in  francuzki 
jenerał porucznik, margrabia T h u m ery , w  85tym  
roku życia  swego. Podczas rew olacyi wraz z X ię-  
ciem d 'E n g h ien  opuścił oyczyzn ę  i schronił się do 
E tten h e im ,  gdzie razem z rzeczonym  Xięciem , zo­
sta ł  poymany i kilka miesięcy siedział w w ięz ie ­
niu W Strazbu rgu .  W ięk szość  członków sądu w oy-  
skow ego jedną tylko krA k ą  rozstrzygnęła jego u- 
wolnienie., Przeżył resztę  życia , to jest lat 22 w  
m ałem  m ieście  Ettenheirn.

T #tj r  c  y  a :
Stam buł dn ia  i 4 grudnia .

(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j . )
• • • , Uni a 7 b- m- odprawiła sie wielka rada
tam! w 7 l  Ł7 eoklc,h' Z *fctó siS rf‘żnemi przedmio­
tami wzglądem adm inistracji  kram i wovska a

UCZ,yni0,n0 wa?:° e odmiany baszów
l i T  i ° ' I J ! 0ySka: baszoUvvo ftomelii i razem  
i.aCzelne dow ództw o woyska halowego tureck ie­
go otrzym ał M ehm ed R e d s z y d  basza , dotych­
czasow y gubernator W id d in u ;  Orner Frione,  ba- 
sza J a n in y  został m ianowany dowódzcą w  ó’a/o- 
m ce  1 t .  d., środki te będą miały wielki w p ły w  
na stan rzeczy  w Albanii iE p irze .
eni f burzy, i2Ście -statków Wojennych
e^iptskich zawinęło do portu Spinalonga,  w stro­
me wschoniey miasta Kandyi. Reszta f lo ty  udała 
się do zatoki M arm arissa .

Słychać, iz zaraz po odebraniu ty ch  wiado­
mości posłano ztąd rozkAz lb r a h im o J i  baszy a
by, ile stan powietrza dożwoli. prz> łączy ł  sm V c a '
łą w ypraw ą do 12.tu okrętów , stojących pod 
K a n d y ą  1 za pierwszą sposobnością przedsięwziął  
w y  łcj.do wanie do Morei. VVewnt|trz tego pół wy-  
spu, zatargi między stronictwami wzm ogły się cło 
tego stopnia , iż nawet podług tw ierdzenia  giizet 
greckich, ostateczności spodziewać się należy.

M orowe powietrze nie ustało jeszcże w kijku 
częściach stolicy lutey T ey. Między innymi sp r-ą t-  
nęto ze świata M ustafę  A g ę ,  sprawującego mle- 
resśa Perskiej  z bratem |ego i wszystkiemi domo­
wnikami.

— D n ia  7. _
Słychąć,^ iż kapitan basza, który pó w rócił  i 

Który w każdem zdarzeniu okazywał wielkie przy­
wiązanie do Sułtana, będzie um ieszczony przy bo­
ku jego. W reszc ie  zdajes.ę, i ż  Sułtan ma niejaka 
o b a w ę:  gdyz ministrom swoim z le c i ł ,  aby nadal 
zawsze bywali z nim w  m ec iec ie  , i razem wydał  
kilka rozkazów, celem powściągnięcia jiospćlstwa  
tuteyszego Służącym lub niew olnikom zabroniono 
pokazywać się na ulicy po godzinie gtev w ieczorem .

D n ia  8. —
Obecny stan rzeczy w Państwie tureekiem  był

przedmiotem kilku nadzw vc/.ayny ch zgromadzeń  
D yw anu. W ie lk i  Sułtan był sam na kilku r,ula. h, 
lecz bezpośredhio do nich nirnależT. Z naydow ał się 
zaś w pokoju przy sali, gdzie się ezł >nk owie D y ­
wanu zgrom adzili ,  a \y pokojp tym mógł w szy ­
stko słySzeć i w idzieć, co się działo. Nay w a żn ie j ­
szym celem obrad było obiniślenie środków1, ja­
kich względem greków użyć wypada. Uznane* |e zaś 
tern potrzebnieyszcmi, iż nie dawno odebrano nie­
pomyślne wiadomości o dalszy, h działania, h mor­
skich Ibrahim a  baszy, które się wcale nie udaty, i 
Wielki smutek sprawiły. Niewiadomy jest leszcze 
wypadek tych  obrad: powszechnie atoli mów  
iż przez zimę nakizano nowe wielkie uzbrajanie  
lądow e i morskie, tak, aby z początkiem w iosn y  
były  ukończone, co jednak wymaga wielkich w y ­
datków, a skarb publiczny jest wycieńczony. Rząd  
turecki usiłuje znaleść sjiosób w y jś c ia  z tego k ło ­
potu. Skarżą się tu  bardzo ńa postępowanie ba­
szów po pro wincyach, którzy nie ty Iko nie są jjoslu- 
szni rozkazom D y w a n u ,  lecz nayvet zebranych  
podatków nie posyłają do stolicy, ale je dla sDbje za­
trzymują. W ie lk i  W'ezyr ośw iadczył na ostatniem  
zgromadzeniu Dywanu, iż sam chce stanąć na czele  
woyska. W szakże nie przyjęto wniosku jpgo. a j>< wo-  
du, iż obecność jego, ile w teraźn ie jszym  cza* jest 
bardzo potrzebną. D a w n ie j s z e  0 dw,< do-a o ? oysko  
tureckie,ipodzieloue na dwa korpusy (tv Bujukdere  i 
S k u ta r i ) zostało (|ak wiadomo) posła M do v. oyska  
vv zachodftiey T urcyi i do Azyri, i od wiosny r<y- 
ku 1824 wcale go już nie masz. Posi anop. iono te ­
raz ściągnąć no re w oysko odwodowe yy okolicy  
Stambułu; składać się zaś będzie z tych tylko żoł­
n ierzy, którzy <ą w  A zyl.  Kapitan Bisza  po przy­
byciu swojem do Stdrhbułu  miał kilka tayn ych  
w ysłuohań u W .  Sułtana. Ciągle dov»odzić bę­
dzie flotą turecką. Ibrahim B isza  utracił zupeł­
nie ufność Porty, odtąd, jak bez s tcczem a b itw y



uniltnąt przed grekami , *i powróci ł  do brzegów 
Azyi-

Od granic tureckich] d. i3 grudnia.
(z teyze gazety.)  

vvedłup^ wiadomości z Z a n te  pod d. i 4 g ru ­
dnia, Kolokoironi, syn, k tó ry  niedawno wzniecił  
rozruchy przeciwko centra lnemu rządowi  greckie­
mu, został, podiug jednych stracony,  a podług dru-  
g'ch, zgmął w bitwie s toczoney z woyskiem rzą-

Lis ty p rywa tne  z Idryi  pod d. 2 grudnia wy -  
razają, iż pQ bi twie tnorskiey,  stoczoney pod Kan- 
c0 'ti, zaszła novra bitwa niedaleko Rhodus, w któ- 
rey grecy spalili fregatę egiptską i kilka s tatków 
przewozowych zabrali.

—  Dnia  5o. —

G a ze ta  grecka T e leg ra f  z dnia 26 listopada 
pisze: „  Flć ta  Baszy Egiptu usiłuje powrócić do 
kra ju swego; lecz ściga ją oddział okrę tow greckich 
z Idryi  , nowe t ry um fy  przysposabiają się dla o- 
brońcow Krzyża .  “

W  6 dni petem (|ak wszystkie listy z A r -  
chvpelagu zapewniają),  nastąpiła ostatnia porażka 
Ibrahima  Baszy.

P O R T U G A L I A .
Lisbona d. 18 grudnia.

(z Gazety W arszaw skiej):
Rozchi dzi się tu pogłoska . iż eskadra algier­

ska, zb żona z 2eh fregat 1 b r \g a ,  ściga okręty por­
tugalskie przy b rz iga th  Algarwii;  z tego powodu 
fskadra portugalska, składająca się z dwóch fregat  
1 korwety wypłynęła ztąd a. 16 b. ni.

— Dnia ■ 19. —x 
, Słychać , iż gdy minist rom angielskim wiele 

j? V, na skłonieniu Portugalii  do uznania niepo- 
egłości Bfezylii ,  zalecili więc Panu A'Court, aby 

. a r a ł s i ę c e l  ten pozyskać. Brezy liyczykowie o- 
ĄUladcz \ l i  zeswojey st rony,  iż za pośrednictwem 
ni“ r  [ " c ą  zawrzeć  t ra k t a t  w tey  mierze, Mi- 
szł. i ’! t rudności  zdawało się jedak , iż układy 

' ' ' .,rZe' ljeóz' t e r az minist rowie portugalscy po- 
a j p 0*'1*1 ńieuznać niepodległości Brezylii ,  i f a n  

prosił Króla o ich oddalenie, lecz żadney 
“ 'dąd me odebrał  odpowiedzi. J

A n g l i a  
L o n d y n  d n i a  3 t  g r u d n i a .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s / c i e y . )
Rząd nasz kazał uzbroić znaczną liczbę okre .

tow  wojennych. “ ^
Słychać, iż b i twy na kułaki mają bydż w kra- 

]u zakazane .u w aża n e  za przerwanie  spokoynosci 
publlcznęy, a ty n, sposobem położy sie koniec t e m u 
da « hemu zwyczajowi.

Wielkie śniegi s i ad ły  w półiiocney Angl ii ,  i 
lele rrneysc zostało także dotknię tych powodzią. 

a / § rudn 'a r * 1825 do i 4 tegoż miesiąca
1824 ochrzczono w Londyn ie  12978 dzieci płci

Tsńh l ’• 3 12 78° *eńskiey; pochowano zaś 10.502 
sob płci męzkiey, a 9(172 zeńskiey.

H w J jI^ fn if er0DpTŁ^ . ióf l do Anglii wiadomość, 
przez zein«» Brezyhi) były wielttie rozruchy i 
okrę t  Wyr,} zablŁo wielkorządcę.  Wspomniony 
padku a * oahia  we dwa dni po tym wy-

P o k o J e n s p o k o y n o ś ć  była przyw lóconą. 
ły uderzyć na 0" czerwoną, mia-

d l .  “ “ “ V *  .  dobrego i r ó -
pewnie, , ^ bw . on J nska the Sun) , możemy za- 
skiey w Kai kuc, >C °™panii VVschodnio-Indyy- 
funtów szter *n^ duJ e sl? h^ o  18 mil.ooów 
ninych wydatkn ° *°novv zł -P o1-)- Mimo ogro- 
°soby dobrze w i l l  ”  °J n ?  przeciwko Birmanom, 
t i er ane  dochody kom^ ^ eCZy m ? ieraaH * P°-
W ,  wystarczą  na " P " U i  P° odt rąceniu wydat-
? ,e potrzeba będzie rus^eć Uy- W° yny ’ * i& d z y * k a s s y .  ‘ ruszyć wspomnionych pienię-

D nia  i stycznia.
. (z Bórson Halle).

Gazeta l im e s  zawiera pogłoskę, ie  pon iewai  
roszczenie naszey arys tokracyi  (za przykład p rz y­
wodzi  się u t rzyman ie  na  swych urzędach takich  
osób, jak Kord óomerset na Przylądku) ,  nieznoś­
nym jest ciężarem , przeto Hrabia Liverpool ma 
żądać prędkiey , czynney reformy Parlamentu .

Gnegday pracował  Xiążę E sterh a z f i P an  
Newman  »  wydziale spraw zagranicznych ; po­
wiadają,  ze rzecz była o układach m iędzy Portu­
galię 1 Brezylią.

Donoszą z t f  hit s tab le , i e  ostatniego piątku, 
morze tak spadło, iz naystarsi ludzie tego nie pa­
miętają. 0 r

F  R  A  N  C V a .
P a ry i d. 4 stycznia.

(z Gazety W arszaw skiej). -~~
W  dzień Nowego Roku przyym ował Monar­

cha powinszowania od rodziny swojey , X iążęcia  
Sasko-Koburgskiego Leopolda, M inistrów, Posłów  
i t. d. Odpowiedział bardzo łaskawie municypal- 
ności paryzkiey. Po południu pokazał się na gan­
ku zamkowym, a lud powitał go radośnemi okrzy­
kami. Miasto Beauvdis dawnym zwyczajem po­
darowało Królowi Jmoi tłustego barana.

Postanowienie Królewskie z d. i5  z. m. naka­
zuje zaciąg 60.000 młodzieży do woyska. Ciągnie­
nie losów zacznie się d. 10 lutego, a skończy d. i  
marca. J

No wy  rok zaczął się z przestraobem i n ie­
szczęściem dla niektórych kupców tuteyszych. O  
wpół do 7mey zrana wybuchnął ogień w drewnia-... 
nym składzie towarów, na tak zw anym  w ale  w ło­
skim  , który to skład pomimo usilnego ratunku,* 
zgorzał ze wszystkiem . Szkoda w ynosi przeszło’ 
600 000 franków. Spaliły się także ogromne w ęże  
i rzadkie ptaki senegalskie, które tam pokazywa­
no. Pewna młoda kobieta, która dopiero od kilku  
dni poszła zamąi ,  przez spalenie się paki z szalami, 
warlujaoemi  80,000 franków , utraciła eały sw óy  
majątek.  W iele pieniędzy znaleziono stopionych, 
w popiele; z kurzących się jeszcze zwalisk w ydo- 
lywają oiczyki,  połamane złote grzebienie, kawał­

ki zegarków, Hńcużków na szyję i t. d.
— D nia  7.   v

. Jene/ f  P“rUCt Dik V ice-Hrabia D igeon, faaczel- 
ny dowodca woyska naszego w Hiszpanii, powró­
cił do tuteyszey stolicy. v

— D nia  3. —
Uroczystość Trzech K rólów  obchodzono one- 

gday wieczorem w zamku Thuilleries, przez ucztę  
familiyna na 16 osob. Oprócz Monarchy byli ha  
t n e y  D e /fm  małżonka jego, M adam e, X iein a  Ber.

Xiąz% Bot deaux, M ademoiselle. X iąże Orle­
ans z małżonką i córką swoją, X iążęta Chartres 
1 Nemours,  X , y ę  Joinville, X iąże Aum ale  i m ło­
de Xięzmczki  Ludwika M aria  i Klementyna. X ią-  
e Aumale został, Kr°lćm  migdałowym. M łody 
en Xiązę, który d 16 b. m. zacznie 4ty  rok ży -  

cia^swego, podzielił dostoyność swoję z  Mademoi-

O b r a d y  I z b .
1 z ł> a P  a r  ów . )

Jed .n  w  b‘ “ * podano 4 projekta do prav^a. 
t o n ?  Wni^s,0Dy Przez ministra skarbu, tycze się 
kopalni soli we wschodnich Departamentach i w  
;  l.c■ S1 wniesiony przez Ministra sprawiedliwo­
ści, zmierza do przytłumienia  rozbojów morskich
duĆLwnCa bia‘ f tXeCJ Podany Przez “ inislra spraw  
ztorów } l  ’ 0ber U' f Sł>CSÓb u P°wa*nienia k ła- 

*.akoani? d.° nabywania własności. Czwar-
w ied lfe11'!- wn,esiony  P ^ ez  ministra sPra>
kościnl • ° sC-1 ’. ma ,na cc,u powściąganie kradzieży
Jónyct relig,” .ny "

H ś a  D e p u t o w a n y c h .
j an M a rtlS nac> podając projekt do prawa, 

g ę em wynagrodzenia emigrantów, rzekł m ię- 
zy innemi: „W iecie  W Panowie, iż w owym cza­

sie bolesney pamięci, kiedy rodzinę Królów naszych  
z oyczyzny oddalono, sposób myślepia dobrych



ludzi był niepeway i rozdwojony. Jedni mniema- ku zostawia Siad na zawsze. Ustawicznie czvn 
li, iż roztropność, tudzież interes tronu i narodu, bolesne wspomnienia, które, chociaż na nieiaki czas 
przywiązywały ich do zaburzoney, lecz zawsze dro- ustaną; zawsze jednak gotowe są ponowić sie Źtia' 
giey ziemi oyczystey; drudzy zaś upatrywali z-i- Rząd trudności, jakie zaraz rozpoczną sie zuskute-  
szozyt za granicą , gdzie nieszczęście królewskie czmeniem tego środka. Pierwszą trudnością któ- 
szukało przytułku, i dokąd udać się wierni poczy- ra  zachodzić będzie, jest oznaczenie wartości dóbr 
tali sobie za powinność. Surowe i groźne prawa zabranych i przedauych. Zdawałosie iż xiegi »o 
przywoływały tycb.którzysię wynieśli,opor zagrażał datków gruntowych z dawnieyszych ‘ czasów mo~ 
im wiecznem wygnaniem lub śmiercią. Podzie- gły dać dostateczne w tey mierze objaśnienie- lecz 
łono majątki emigrantów i przedano. Gdy wy- xiąg tych z roku i 793 na próżno szukano we wszy- 
padki zmieniły położenie emigrantów, idozwoluy stkich departamentach. Musieliśmy więc użyć in 
im znowu widzieć Francyą; wiele ich powróciło, nego sposobu. W  roku i 795, i w następnych i 0 la- 
a niektórzy odzyskali swo.ę własność, jeśli ta je- tach  przedano dobra za rożne assygnacye, bony i 
szoze znaydowała się w rękach rządu. Taki był t. d., c<* także niemogło nam dać wiadomości o ich 
stan rzeczy, gdy Ludw ik  X V III  objął tron przód- wartości. Nayprzyzwoitszem więc zdawałosie 
ków swoich. Pierwszem życzeniem jego serca by- przyjęcie dochodu w roku 1790 za zasadę. Ilość 
ło zapewne, wsparcie tych, który ch niedola miała przedanych nieruchomości, wskutku tych praw re- 
związek z własnem jego nieszczęściem; lecz ro/.- wolucyynyoh, wynosi 81,454 Dochody z  nich rachu- 
tropność jego naypierwey uznawała potrzebę u- ją się w summie 34 milionów 620,080 franków i 
twierdzenia publicznego pokoju w odzyskanem kró- 80 centym. Mnożąo zatem dochod przez 20 wv 
lewstwie. 25 lat rewolucyynych upłynęło we Fran- pada summa 682 milionów 4o7,6c>5 franków aó 
cyi, a za każdym krokiem postrzegano ich siady, centym. „Przytoczył daley mówca, jak wyracho- 
Ustawa konstytucyyna , ta rękoymia bezpieczni- wano prawdziwą wartość przedauych dóbr j da- 
Stwa, ten pomnik umiarkowania , ogłosiła każdą nego wynagrodzenia emigrantom, a to podług na- 
własność za nietykalną, i wyraźnie zastosowała to stępującego wykazu: nieruchomości , których do- 
także do dóbr narodowych. Wiecie W Panowie, chody są oszacowane, i których wartość przez po- 
i t  takie oświadczenie Króla, prawodawcy, we Fran- mnożenie tych dochudów jest oznaczoną, wynoszą 
cyi było uskuteczntonem. Tak więc rodziny emi- 692 milionów *07,6 i5 tranków i 00 centym. Te 
grantów zostały pola swoje, domy, spadki dziedzi- zaś, których wartość wyrachowano podług tabel 
czne, zabrane na skarb i na rzecz kraju przeda- departamentowych, wynoszą 6o5 milionów 352 002 
ne. Naród wspaniały i prawy uważał to za dług franków 1 16 centym, co ogółem czyni 1.207 nut 
niezaprzeczony, i wynagrodzenie musiało nastąpić, iionów 760 607 franków i 96 centym. Potrąciwszy 
Czuły to serca wszystkich francuzów; a szlacbet- dane juz wynagrodzenie w ilości 3og milionów 
ną  tę  myśl wynurzył naypierwicy dostoyny wódz 9^0,645 franków, pozostanie do wynagrodzenia ka- 
woyska, które długi czas było pociechą, a zawsze pitału 987 milionów 819 962 franków i 96 centym, 
sławą oyczyzny. Inne zobowiązania wstrzymały Na sessyi d. 4 b. m. kommissya petycyyna
uskutecznienie tegośrodka. Przestano na rozciągnie- roztrząsała podane prośby, a nazajutrz zajęła się 
niu dawnieyszych praw do wszystkich rodzin emi- Izba projektem do prawa względem listy cy wil- 
grantów, które w skutku ich otrzymały część ce- ney i zamiany kilku dóbr koronnych-
ny  przedaźy, jaka jeszcze nie weszła do kassy dóbr ---------------
koronnych. Niepomyślne okoliczności nie dozwo- Rozpoczęła się, sprawa o nieautentyczność Pa­
liły uczynić więcey : teraz zaś nadeszła chwila, miętników Fuszego. Następcy jego dopraszali się o 
kiedy do ty c h ,  k tórych z dziedzictwa wyzuto, zniszczenie pamiętników i zapłacenie 5oooo fran. 
można powiedzieć: Podczas zamieszania i nieładu., wynagrodzenia na rzez ubogich. Obrońca wydaw-
kray  zabrał wam , wasze m ajątki i dał innym , cy, Xięgarza Lerouge, utrzymywał: że imie Fousze- 
K ra y , który teraz odzyskał spokoyność i prawość go należy do historyi, stało się ono dziedzictwem 
ofiaruje wam w ynagrodzenie, jakie jest w mocy publiczności; pisarze i historycy mogli je sebie 
jego. P rzyym iycie  je  i niechay okropny ślad kon- przyswoić, i zupełnie to jest rzeczą obojętną: czy 
f is k a t i  nienawiści zniknie na zawsze. Taki jest oni w opowiadaniach pierwszey, czy  dimgiey o- 
Mości Panowie, wielki cel projektu do prawa, któ- spby użyli. O znieważeniu Fuszego nie może 
i y  ze zlecenia Monarchy podajemy. Wszakże bydź mowy : gdyż wydawca pamiętników nawet 
wznoszą się niejakie głosy przeciwko temu śred- to odmienił, co Monitor donosi, i niema w nich 
kowi. Pytano się: dla czego tylko za u tra tę  ma- żadnych z owych straszliwych listów, które Fou- 
jątku pochodzącą z emigracyi, wynagrodzenie uzna- che z JSfevres albo dymiących się zwalisk Lyonu  
je się potrzebnem ? Mówiono, iż zmnieyszenie dłu- pisał. Eo się nakooiec tycze 5o 000 fr. wynagrp- 
gu publicznego, pozbawiło wierzycieli krajowych dzenia , to zapewne następcy zapomnieli listu, 
trzecią częścią ich własności, a dla czegóż im nie- który Fouche pisał do Konwencyi , przesyłając 
Wynagradzają? Niepodobna wynagrodzić kazdey jey złoto i srebro z kościołow i zamków. W 'n im  
Stra ty , niewypada więc wynagradzać tylko tych, wyrażono między innemi: „Złoto i srebro więcey 
którym się sprzyja. Rewolucya zrządziła zaiste zrządziły nieszczęścia, a niżeli oręż woysk sprzy- 
nieszczęscie wszelkiego rodzaju, lecz bogactwa Fran- mierzonych; ceńmy mało złoto i srebro i te bał- 
cyi niewystarczyłyby na ich wynagrodzenie.Gdy zaś wany Monarchi mieymy w obmierzłości, jeżeli 
epomiędzy nieszczęść, zrządzonych przez rewolu- chcemy oddawać hołd bóztwu Rzeczypospćlitey.“ 
eyą, sprawiedliwość wskazuje jedno za naywiększe Na szczęście spadkobierców ta pogarda złota i 
i  nayokropnieysze;gdy to nieszczęście jest takie, któ^ srebra nie długo trwała ; a kiedy P. Lernuge 
re  zgwałciło nayświętsze p raw a , i jest ustawicz- na tern wydaniu co zyskał; jest to wynagrodzeniem, 
»ym powodem do rozdwojenia i nienawiści, nie- które mu Opatrzność udziela za straty, prześlado- 
możność więc wynagrodzenia wszystkich, niemoźe wania 1 konfiskaty , ktory'ch on od Fuizego  do­
nas wstrzymać od wsparcia tych, których to nie- znał. Adwokat następców Fuszego odpowiedział: 
szczęście dotknęło. Emigranci wszystko utracili. Ta ohrona jest bardzo wykrętną. Pan Lerouge, 
Dościgły ich wszćlkie nieszczęścia, jakich doznała unika tłumaczyć się z autentyczności okropnych 
Francya, 1 prócz tego postradali majątek. W ierzy- tych pamiętników, na które spadkobiercy Xiążę- 
ciele krajowi utracili § części własności swojey; cia sprawiedliwie użalać się mogą- 1 ubliczne na- 
lecz przynaymniey jednę trzecią część utrzymali, wet oświadczenie P. Lerouge o meautentyęzno- 
M axim um  , assygnaty , ze szkodą kupców i kapi- ści nie byłoby dostatecznem zadosyc uczynieniem, 
talistów zmnieyszyły dług krajowy, lecz własność a wynagrodzenia, 5o,ooo fr., niechcą spadkobiercy 
nieruchomą zostawiły nietykalną. Strata taka za- dla siebie, ale na rzecz ubogich. (S t.P , Z.) 
pominą się z czasem; a zabór nieruchomego mająt-

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora
A ndrzey Bucharski Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakeyit
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L O J  L i t ew sk o -G ro d z ień sk i eg o  G u b e rn i*  
ainego R z ą d u  ogłasza  się, iż w nietn na  dos ta-  
v',<t dla mias t  : S i o n i m a , N o w o g r ó d k a ,  L id y ,  
lAześcia,  W o ł k o w y s k a  i K o b r y m a ,  a r e s z t a n t -  
skiey Ql]ziezy i o b u w i a ,  cdbyWać się będzie 
ńoia x5 m a rc a  te ra an ieysze go  r o k u  targ,  T a ­
kową dos tawę życuący wz iąć  na  siebie na czas 
o w ó l e t u i ,  zechcą  p rz y b y ć  n a  oznaczony  dz ień  
2 ew ik cyam i ,  na  każde mias to  po tys i ąc  r u b l i  
assygn. D n i a  8 s tyczn ia  1825 ro ku .

S ek r e ta r z  P io t r  L u d o ch o w s k i .

1. T a m o z n i a  W i l e ń s k a  og łasza ,  ze p rz y  
ni ey  w  d n iu  16 terażn ieyszego mies iąca ,  będą 
się p r z e d a w a ć  z publ i cznego t a r g u  n a s t ę p u j ą ­
ce skonf iskowane to w ar y :  s ierpiznk i  białey ima--  
ney G^-arszynowj ch u s tk a  baw e łn ic zn a  ro / .noko-  
l o ro w a ,  k r a tk o w a n a ,  jedna;  sobol i am er y k ań sk ich  
n i e w y p r a w n y c h  sz tu k  12 ; ogOnow k u n i c h  
z s z y ty c h ,  długości  6 ar szyn,  4  sz tuki ;  ogonow 
sobol ich 5 g sziuk; sku re k  k ró l ik o w y ch  w yprą *  
w nyc h  a 4  s z t u k i ;  k o tk o w  morskich w y p r a w -  
n ych 6 sz tuk;  ba r an k ó w  b ia łych ,  w y p r a w n y c h  
^ i e l k i c h  3 s z tu k i ;  ba r an k ó w  t a k i c h i e  m a ły ch  
° 8  sz tuk,  i sk u r  n i ed źw ie dzi ch  n ievvy prawnych 
S i tuk 0 3 ,

■ ■ - /  

P o z e w ,  (z p opraw ą  om yłek )•
3 . W e d l e  U k a z u  J E G O  I M R E R A T O R -  

ń v I E y  M O S C 1 Sam ow ładnącego  Całą  R os -
e łc. etc.  etc.

UUr.  Ig nacem u  M ar sz a lk o w i  W i leń .  i  M i­
cha! o w i B ł U n s k m  sukcessorom zeszłego lg nące -  
&0 J>aiżnskiego Pre«,  W r e m .  JDepar.,  I g n a c e m u  
Jvamer jnnkr .  J  I. M . M i c h a ł o w i  i K o m a n o w i  
L ac h n i c k i m  suk cesso rom Dyzrnasa  L achn ick ie -  
go Radcy J s t an u ,  J anow i  Rossoch ac k ie m u  Prez .  
S ąd u  G łów.  W r e m .  D e p a r . , H e le n n ie  sios trze 
P r o s p e r o w i  F lo r y an o w i ,  A lex a n d r o w i ,  A n t o n i e ­
m u ,  F e l ix o w i  synow com  Jazd o w sk im  sukces­
sorom U rb an a  Jazdowskiego  P re z .  Z. W i l e ń . ,  
A damow i H r a b i  Ch rep  to w ież owi  Sędz. Konf.  
Ed uk .  W i l e ń .  , L u d w i k o w i  D o m b r o w ś k i e m u  
Podkorń.  T r o c k i e m u  , A u r e l i a n o w i  D m o c h o w ­
skiem u b, Sędz.  G ra nicz .  G u b e r .  W i l e ń . ,  Szy* 
niono wi  M a lew sk ie m u  R ek to r .  U n iw .  W i l e ń .  i 
^ . aVVr ’ A damow i D auksz y  Prez .  Gro dz .  W i l eń . ,  
\V rn  ° Wl ^ k o r o w s k i e m u  Pisarz.- Grod z.  W i leń . ,  

incer*c*e m a tce ,  E d w a r d o w i  synow i ,  Ju li i  w 
•am ęzcni^Sawickjey có rce  K u k i e l o m  z dokła-  
t-m opie i, D o m in ik o w i  R e w k o w s k i e m u  Pisarz .

I g n a c e m u  W a ń k o w i c z o ­
w i  V. M ar szał k .  O sznu  i K a w a l e r o w i ,  J ak ó b o -  
" t  T o w i a ń s k i e m u  b. Pisa rz .  Z.  W i l e ń . ,  T o -  
p ; ‘ *owi  W i ł e y c e  b. P r e z .  Z. W i l e ń . ,  J a n o w i  
D iec ew ic^ow i  K a p i t a n ,  wo ysk  Pol . ,  M ich a ło w i  
p .3 ' ° ckieiliu> J a n o w i  K r u k o w s k i e m u  R egen t . ,  
■w ]r ° ' Vl Zien,4Owiczowi  Chor .  P t u  O szm iań . ,  
W a l e n t e m u  J a n k o w s k i e m u  b. Sędz.  G ra n .  Osz . ,  
Ł u k a s z ó w ,  K u l e s z y , (Tadeu szo w i  D o m h r o w -  
sk iemu Hotnj  , J a n o w i  B o b ro w sk iem u .  M a c ie ­
jowi  G s i l o w k , o w i  K o m o r .  Z *  w ił. , E l z b i e i i e  
b i e i a k , n o w e y  Major .  W o y s k  Ross .  , A d a m o w i  
O iy b ak o w sk ien .u  Porać*.  W . ^ P o l s . , Józe fowi  
* -vvie Moskiew ieżom,  Józe fowi  G iec o w i  J3. M»

n i a v. s. }8s 5 Roku.

G. W . ,  M a teu sz o w i  B a ń k o w s k i e m u ,  X X .  D o ­
m in ik anom  W i l e ń .  ś. D u c h a ,  S a m u e lo w i  W e h -  
n e r o w i ,  A n to n ie m u  Sęd z i em u  G ra n .  O szm iań . ,  
i J akóbowi  R ew k o w s k u n ,  K a z i m i e r z o w i  i M a ­
ry i  z Revrkowskich Szalewiczom C h o r ą ż y m  P t u  
L id zk ieg o ,  Alfonsowi  i Z u z a n n i e  W i t u ń s k i m  
P rez y d en t ,  Grodz.  Oszm iań .  sukcessorom A n ­
ny  R ew kow sk iey  i s t op ień  X iec ia  A n ton iego  
Giedroyc ia  P r a ł a t a  K a t e d r .  W i l eń . ,  i da lszych 
z nabycia p r e zen tu j ąc y m ,  T ek l i  B o w g i r d o w e y ,  
S zy m o n o w i  S teckiewiczowi ,  F lo r y a n o w i  K w i n ­
cie Pcdkorn.  Bras ł .  sukce sso row i  F e l i x a  K w i n ­
t y  D e p u ta t a ,  J a n o w i  K n i a ż e w i c z o w i  A d w o k a ­
to w i ,  S tefanowi  R ew k o w s k ie m u  S traż .  W i l k o m . ,  
Ju s ty n o w i  Byszyńskiem u,  S ta r ,  Z e l m a n o w i  H i r -  
szowiczowi  i Rochl i  No tkówr . i e  S ak ie ro m  , o r a z  
Berc e  Ł a p p i e  L e y b i e  Po r t uc l iow i ,  H e r c o w i  H i r -  
szowiczowi  Ge rs onow i ,  M a r k u s o w i  K ła c z k o w i ,  
Ze i ikow i  Joche low iczo wi ,  Nosel ow i  M o w s z o w i -  
czowi ,  i Z e lm ao o w i  O w s ie jo w ic z o w iP re ń s k i e m u ,  
już to  jako pre tensye  śc ie lącym,już to  do w y k r y ­
cia podstępów żyda J u d e l a  G ru szk i  p o z w a n y m ,  
n iemniey B o gus ła w ow i  P e i a r s k i e m u  Adw.  S ą ­
du G łó w .  i K a r o l o w i  G o s z t o w t o w i  do p r z y ­
świadczeni,? p o w o d o w a n y m ;  a zaś S t a n i s ł a w o ­
wi  H ra b i  Ju d y ck iem u  J e n e r a ł o w i  b. W .  Pols . ,  
T a d e u s z o w i  W o y n i c k i e m u  K om .  X t w a  Z m u d z . , 
Z y g m u n t o w i  G r u n e r o w i  sukcessorowi  K a r o l a  
G r u n e r a ,  A lex a n d ro w i  P o d b e re s k ie m u ,  S z y m o ­
nowi  K ry s z k iew ież o w i ,  Józe fowi  b. Sęds . G r o d z .  
Wileń. .  G a s p e r c w i  D e p u t a t o w i  w y w .  T r o c k i e ­
mu i Rernardyądwi  braciom Kozie ł łom , K az i ­
mierzowi St rawińskiemu Marszał .  '1' r o c . , i Star ,  
lYIejeroWi Kadys  o wieżowi Bayrakowi  , Aronowi  
Notelowiczowi Benginsowi , Piot rowi  K o rz en iew ­
skiemu, Berkowi Bylow towi ,  Merce Karpelowi- 
czowey K laczkow ey , Beniaminowi  b ra tu  E r y -  
wie  i Esterze siostrom Heselowiczom sukcesso­
r o m  Hesela J ank ie low icza , Wolfowi  L eybow i-  
czowi  Liwszycowi,  Moyżeszowi  Jankielowiczowi , 
Dwerze  matce, Szmuyle synowi  Klaczkom,  Icko­
wi Sobolowi,Ickowi T aube ro w i  Tadeuszowi  W i n n i ­
ckiemu,  Lewinowi  Kenigzbergowi , Szai A bra m ow i­
czowi, Cypkinowi  zawiniającym,  tudzież Newtelowi  
Gruszce oycu, i Judelowi Neftelowiczowi Gruszce  
synowi,  również  jako debitorom,  a razem rozmai ­
ty ch  facyend na krzywdę Rewkowskiego poczy­
nionych sprawcom , w os tatku Ickowi  Abramo­
wiczowi,  Assowi  i Leybie Mejerowiczowi  K ro -  
swinowi, tychże facyend Judela Gruszki  wspólni­
kom, oraz Berkowi  Trockiemu Pozew edyktalny 
przed Sąd Ziem. W i l e ń .  i Exdywizorski  na ka-  
dencyą t er aźn ie j szą  i nas tępną z powództwa Ur .  
Franciszka Rewkowskiego b. Deput .  W y w .  Osz.  
wynosi się oto, iż Z y d  Judei Gruszko,  w uczes t ­
nictwie i zmowie podobnych sobie towarzyszów,  
zyskawszy obłudą ufność n ieszczęś liwą żałujące­
go dopełnił podeyścia liczne, pochwyta !  za re­
wersami  na -imiona wielu osob obligi bezwalutne,  
pozefobywał przelewy kar t  ża łu jącemu służących, 
pobrał  kaucye i t ranzak ta  dalsze na podrady 
Skarbowe,  oraz blankieta,  wśród czego przez f r y .  
marki  i oszukaństwa skrycie i ciągle dokony­
wane,  pozbawił Rewkowskiego suram znacznych,  
wprowadzi! go w długi przez siebie potworzone,



ściągnął  n i  n iewinnego odpowiedzi  niesłuszne,  
i prześladowania ciężkie obywatel i  i Skarbu-, na-  
konieo przywiódł  do sm ul ne y  ostatecznośc i  o-  
świadczenia ta xy  i ex dy wiz yi  świetnego niegdyś  
majątku, która gdy po wielu od roku 1 8 1 9  c z y ­
nionych odkładach, oczewiśc ie  już teraz się s ą ­
dzi,  i od kilku tygodni  na Replikach W ko ht y-  
nuacyi  zostaje, ża łcy  zatem, przy odwołaniu się 
do żałob uprzednich w  roku 1819 w  miesiącu 
8brze i gbrze po wynas zanyc h,  do dekretów ak- 
ce ss oryyn ych różńoczasowie  tiastałyćk , do awi- 
zacyi  U r z ę d o w y c h  w  Ku ryerze  Li t .  pomieszczo­
nych,  do produktów odbytych,  i do wyroku dyl  
lacyynego w  dniu 27 gbra przeszłego 1824 roku 
ogłoszonego pozywa: i mó obżałoWanych Kuleszę,  
Tadeusza D o m b r o w s k ie g o ,  Sierakinowa Moskie-  
w i c z o w  , Gieca , Bańkowskiego X X .  Dominika­
n ó w  Wi le ńs ki ch ,  W e h n e r a  , DoWgirdowę j Ste -  
fana Rew'kowskiego , Steckiewicza  , Antoniego i 
Jakóba Rewkoyyskich,  ’Szalewiczow, Wituńs kic b ,  
i  Star. Berkę Ła pę  oby w. Wileńskiego  do przy­
jęcia satysfakcyi  obżalnym winney , 2re Baliń­
skich, Rosochackiego,  Jażdowskich,  ChreptowiczS,  
D m o c h o w s k i e g o ,  M ale ws kie go ,  Krukowskiego,  
Zienkowicz3 ,  Jankowskiego,  Us i ło w ic za ,  oraz Star.  
Zelika Jochelowicza,  Nosela M owsz ow ic za  , Ze ł .  
mana Owsiejowićza,  i dalszych za inskrypcyam,  
przez  Gruszka bez pieniędzy zdradliwie wziętehi i  
1 niewolnie porozdawanemi stosunki napastne śc ie ­
lących,o  pokasowahie wszystkich inskrypcyi tychże ,  
i o uwolnienie od onych massy.  3 ) Tow iańskiego ,Wi-  
ł eykę  , Giecewicza  1 Zabłockiego o extradycyą  
trzech obligow v. Marszalka W a ńko w ic za  obóy-  
gu Rewkowskim wspólnie 11a rub. sr. 5,000 s łu ­
ż ą c y c h ,  przez Gruszkę za rewersami  podstępnie  
z d o b y t y c h ,  i pofrymarczonydfl ,  a razem o w łą cze ­
nie do massy wydzia łów w  konkursie W ań k ow i-  
czowskim obżałnym dany ch,  lub też  o Wskazanie 
z  procentem summ rzeczonemi dokumentami ob­
jętych.  4) Podkomorzego Dombrowskiego ,  Kwin­
t ę ,  Woyni ck iego  , i Grunera o wykr yc ie  obrotu 
kart  obżałnym Rewkowskim s łużących , a przez  
Staroz.  Gruszkę w  rzędzie innych podobnież c h y ­
trze  zachwyconych,  jakowe jeżeli jeszcze oieuspo-  
kojone bydź się wyświecą ,  o sądzepie również za 
niemi summ 1 procentów należnych, 5) Lachm-  
ckich,  W o l k a  i Destrunga o uchylenie  s tosunków  
wszelkich  z kaucyi za Gruszką 1 Czarnockim przez  
nich Skarbowi daney źródło sw e biorących 1 ode­
słanie ich ca łkowic ie do funduszu dłużników , to 
jest G r u s z k i , i Czarnockiego,  Fiszela i dalszych. 6) 
Byszyńskiego  o skasowanie inskrypcyi  także hez 
pieniędzy przez zeszłego Notkę  Azikowicza żdoby-  
tey ,  i niewolnie obżał. wruczoney , .7) Kukielow 1 
Sawickich o ustronieńie za dokumentem Ruszczy-  
ca przez Dominika Rewkowskie go  tedy ich opie­
kuna żałmu przekazanym,  stosUnkow nielegalnych,  
i odesłanie ich prosto do funduszów Dominika R e w -  
kowskiego  , w razie zaś jakieykólwiek ztąd załgo  
s traty ,  o przeznaczenie we  wszyst kim  na tymże  
Dominiku R ew ko wsk im  repe tycy i  jednoczasowey.  
8) Staroz.  Markusa Klaczkę o skasowanie poszu­
kiwań napastny-ch z roku 1812 czynionych,  arędą  
zaś mieszkań dawno pokwietowanych: 9) Leybę P6r-  
lucha o odwrócenie  pretensyi  jego od massy do 
majątku Bengisa jako debitora : 10) W o lf a  Liw-
s zyca,  Moyżesza  Jankielowicza i Leybę  Mejerowi*  
cza o wynadgrodzenie strat za kartami przez obżał. 
na Judyckim przekazanemi , a w konkursie tegoż  
unikczeninionemi,  znacznie poniesionych: 11) Star.  
H e r c a  Jsersona, Merke Korpelow iczowę,  Bayraka,  
i Strawińskiego  Marszałka o kalkulacyą i w ery -  
f ikacyą * dz ierżawy domu , tudzież o pow rót  do- 
chodow wybranych,  i bonifikatę szkcd poczynio­
n y c h , 12) Judyckiego,  Kozie łow,  Podbereskiego,  
Win n ick ie go ,  Korzeniewskiego,  Berke  R yto w ta  , i 
Strutyńskiego fundusz mającego Berki,  oraz Star.  
Arena Benginsa,  Sobola, Leytesa,  Taubera ,  Berki

T r o c k i e g o . o przyznanie do massy summ od nich 
jako to: od Grafa Judyckiego za ast-kuracyą 1810 
jurni 24 , od Kryszkiewicza czer. zł. 3o, bez karty  
od lat kilkunastu zalcgłemi procentami,  a od dal­
szych za dekretami,  obhgami 1 dokumentami  inne-  
mi należnych.  i 3) S aroz. f iese lowiczow o kalku- 
lacyą 1 pow rót  intrat między rokiem i 8 i o ,  1 i8i4* 
w  czasie zawiadywania kamienicą przez zeszłego  
Hesela  do rąk jego Weszły cli , n eńiniey o exira-  
dycyą dwóch zegarków 1811 i i 8 i 3 roku do re- 
peraoyi  w z ię tych,  lub o sądzenie z procentem cz. 
zł 6 5 , wartość  ich Wynoszących : 4) Star Zel
mana 1 Kochie Sakierow ludeież dalstych suces-  
sorow Notki o wskazanie rub. sr. 2Ó2 za ps /emc ę  
i rub. srebr. 5o w gotowiznie przez Notkę  z a w i­
nionych.  45) Lewina Kenigzberga o oddanie sze  
sciu sztuk płótna tkackiego pod rok.ern i3iG w zie-  
tych czyli  wedle umowy rab. sr. 60 i procentów  
zaleg łych:  16) Dworę  1 Szmuyłę  Kłaczków o w y ­
świecenie  pod luramentem summo wych i innych 
funduszów Gruszki pod imieniem HVrca Isersona,  
lub też czyimkolwiek u nich zlokowanych. 17) Gosz- 
towta  i Peżarskiego o wyjaśnienie okoliczności  
wszystkich  do podradu i dokumentu titul > kóm- 
pamcznego pod jakimkolwiek względem ś c i g a ć  
się mogących,  im zas wiadomych, 18) Star. S/aie  
Cypkina 1 Judtla Gruszkę  o zobowiązanie do od 
powiedzi  za wszelkie remanenta Skarbu . i o za­
bezpieczenie samych ze osob : 19) Tegoż Jud la
Gruszkę  i wspólników facyend ; go o pokasowa­
nie s tosunków napastnych, ó wynady.rodzeme strat  
nader l icznych i wielkich pr/.pz pochwitanie  1 
frymarki  skryptów , przez ukrycie skarbow ych 
dachodow , i przez dalsze różne podeyś ia -ałmn  
zrządzonyc h,  o wskazanie tych na ugólnfm fun­
duszu i osobie żydów,  o r<>źc ągmenio  kar za zdra 
dy i oszukaństwa praw eni przep.sanych , o wzię­
cie ich pod nayściśleyszą straż policyyną , i osa­
dzeniu w mieyscu wielkości  przestępstve tylu  
odpowiednim: 20) Nakoniec o śledzenie kołeją w ł a ­
śc iwą waluty obbgow 1 trańzaktow wszelkich  
przez oszukania żydowskie zdobytych . a przez 
manifests,  Po zw y  1 Głosy żał. p mówionych,  o u- 
znamu Rewkowskiemu bliżsęośoi do dow odu 1 . d- 
wodu,  o sądzeriie przysiąg na wierności komporta-  
cyi  papierów,  o z a p ia n ie  aunjsM na mejaw ących  
się stronach, o zaskutćcznienie reguł R- missy- De 
partamentu,  i o spełnienie próśb wszys lk oh ża 
łobami uprzedniemi,  tudzież produktem objętych

Roku'i82&*mca januaryi 2 dnia VVo£ny ś w i a d  
czę,  iż tego Edyktalnego  1'ozwu kopią żgodną z 
autentykiem z powództwa Ur. Franciszka R e w ­
kowskiego b. Deputata W y Wod. Oszmiań. po pre 
tehsorow 1 debitorow jego przed Sąd Ziem W i ­
leński Exdywiz.  massy tegoż Rewkowskiego  teraz  
sądzący się do ga ze ty  Kuryera  Lit.  podałem 1 o 
czasie rozprawy uwiadomiłem.

Józef  Pleskaczewski  W o ź n y  Ptu W i l e ń .
Roku i 8 Ś5 raca januaryi 3 d. Przed aktami  

Grodz. Ptu W i le ń .  stawając osobiście \ V 0Źny w  
górze wyrażony takową rólacyą podanego Pozwu  
urzędównie zeznał.

Przyjąłem Regent  Onufry Horodeński.
Roku 1825 januaryi 4 d. Takowy P o z e w  

wyniesiony z inslancyi W .  Rewkowskiego  p o  kre-  
dyto rów i  debitorów Redakcya Kur. Lit. 'do g a ­
zet umieścić może. Swiądczę  Sędzia Grodz.  VVi- 
leński Antoni  Pomarnacki.

2,  Od Mińs kie go  G u b ern ia ln ego  R z ą d u  
og ła sz a  się: iż na za sp o k o ien ie  l i czącey się na 
podrad czyku  s k a r b o w y m  o b y w a t e l u  i b y ły m  
Sędz i  no r m a ln y m  p o w i a t u  R z e c z y c k i e g o  , M i ­
chale  M a r g ie w u iz u ,  n ie  m ało  zna c z ą c e y  po  
części  p r a w ia n t sk ie y  należności  sk a r b o w e y ,  po 
s t a n o w i o n o  przedać  z p ub l ic zne go  targu m a j ą ­
tek  jego w  p o w i e c i e  B o b r u y s k i m  p o ł o ż o n y ,  
n a z y w a j ą c y  s ię  w i e ś  S ielce.  w  którey  jest  
w ło ś c ia n  płci  m ę z k i e y  dusz 5 a źeńsk iey  9 ,  
z ich majątkiem,  r o c z n e g o  z  tey  wsi dochodu



liczy się rub. assygn. 76 kop. 85 , a zbiór dzie-* 
sięcioletni wynosi rubli  as9. 1020 kop. 5}; a 
zalćm życzący kupić pomieniony maiątek ze ­
chcą przybydź do- tego Rządu dla targów na 
termiriy: pierwszy od dnia wydrukowania ,  któ­
re póżniey nastąpi w gazetach S a n k t -P e t e r s ­
burskich i moskiewskich za miesiąc, drugi  za 
dwa,  a t rzeci  i ostateczny za t rzy miesiące 
w pierwszym dniu posiedzenia. Dnia 5 1 g r u ­
dnia 1824 roku.

Sowietnik C z e r n ia je w

2. Od Rządu Gubernialnego Mińskiego o- 
głasza się: iż na zaspokojenie należnego od 
Szlachcica Antoniego Januszewskiego do skar ­
bu uzyskania  rub. ass. 2089 kop 84 , z posta­
nowienia d, 21 julii t. r. uczynionego, nazna­
czona publiczna pr/.edaż nieruchomego tegoż 
Januszewskiego majątku,  nazywającego się Po- 
wpryszcze,  w powiecie Borysowskim położone­
go. który zawiera  w s^bie włościańskich do- 
mow. 3 , w nich dusz płci męzkiey 11 a żeń 
s k i e y  ,y., ziemi będącey w używaniu  tych wło­
ścian wloką i, m rgów 28, ziemi należąćey do 
J  ‘Uuszf wskiego ororney \vło*a 1 morgow i5,  
la*U błotnego włok 5 morg. 5 prentow 45 , la­
su borowego włok 7 morg. 16, lasu do budowli 
rnorg 29 prentow ig2, lasu drobnego nad rze ­
ką Berezyną, póii którym ziemi do wyrobie-  
*J1'* *datney 11a łąki morgów 70 prentow 118, 

'■chodu z tego maiąlku ze wszystkich ar tyku-  
2^*/ w y‘-,£IS'‘ionego rubli  ass. 223 kop. 4o, a 

ór jego dziesięcioletni wynosi rubli  ass. 2224; 
tym majątku jest zabudowanie folwarczne 

nastąprle; budowa mieszkalna o dwóch poko- 
I^<. > kuchnia , chlewy 4 dla bydła, s taynia 1, 
S|it* *1 >var*yw ny, gumno osietne, odryn 4 na

sy pretensorath amissyą zapisze a ha debit** 
rach Massy chociażby pod ich niestannoić sum ­
my rekognoskować będzie, wyrokiem  swoim  
dnia 16 xbra 1824 r. postanowił: żeby w ięc  
wszyscy w tey sprawie interessowani dostate­
cznie zawiadom ieni byli, ogłosić trzykrotnie  
przez gazetę K uryera Littgo postanawia. R u  
1824 W ca xbra 18 dnia Sw ięciany.

Sędzia Ziems: ptu. Z aw ileys.'K onstantyn
Masłowski.  J  J

Sędzia Ziem. ptttt Zawil. Józef M ikoszi.
. ,ai 2 ^ iem ski pttu Zaw ileyskiego K arol 

Bukowski.
Regent iFloryań Hałko.

s i a n a  i s ł o i n y  i s w i r e n ,  t a k o w e  z a b n d o -  —
wame o c e n i o n e  d o  4 o o  r u b  ’a s * g n .  Z a t y r n  ż y ­
czący kupić pomieniony majątek,  zechcą do 
tćgo Rządu przybydż na terminy:  pierwszy 

a.  22’ ^ ri,g> mes s tycznia następującego 
182b roku,  a t rzeci  i ostateczny od dnia w y .  
d iukowania  w gazetach (i w Li tewskim K u r y -  
erze) ogłoszenia, gdzie to późniey nastąpi; za 
przybyciem życzących kupić okazany im bę.  
cizie w Rząd zie inwenta.-z przedającego się 
niajątku i warunki;  do targów. Dnia i 5 g ru­
dnia 18a4 roku.

Sowietnik Demian Czerniajew.
Sekretarz Jan Zahorowski.

K A T A L O G  
Nasion znaydujących się do sprzedania, w  o* 

grodzie P. Strumiłły w W ilnie za Rudnicką bramą.
. Srebrem KoPi

Majoran * paczek
Ogórki holęderskie zielone - - ditto
 holęderskie  białe - -  ditto
 angielskie zielone ranne - ditto
 g r u n t o w e  zielone -  -  ditto
— ~  g r u n t o w e  białe -- - ditto
Melony wie lk ie  w różnych gatunkach ditto
    kanta-lupy ranne - - ditto
K a w o n y  w  r ó ż n y c h  gatunkach .  ditto
S a ł a t a  in sp ekt ow a  ranna -  J ó t
 cukrowa ranna -' ditto
 Ps,trokata g}°wia-sta - - ditto
— — żół ta  g r u n t o w a ,  głowiasta r  ditto
Sała ta  h i szpańska  długo  utrzymująca się w

ditto  
ditto  
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto  
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto

nay większych głowach 
Endywia kędzierzawa żółta 
Kalafiory angielskie - 
Kapusta biała głowiasta
— — czerwona głowiasta - •-
  włoska sawoyka 1
Brukiew amerykańska żółta .
77 — : — —■ — biała
Galarepa wiedeńska biała - 
Jarmuż fryzowany z i e l o n y
 f r y z o w a n y  g r a n a t o w y
Radyssa okrągła biała
 okrągła czerwona
—l .— okrągła marurmowa -
— _  okrągła żółta
Rzotkiewka miesięczna podługóWata'

i 5
i5
i 5
i5
10
to
20
20
20
i 5
i5
i5
i5

b i f

20
i 5
4 o
10
10
10
i*
10
13 
19 
XO 
l O  
lO 
1 cr
l5

biała
   przezroczysta liliowa
Cebula hiszpańska biała
•------- hiszpańska czerwona
 hiszpańska żółta
Salery lipskie
Bory wielkie zimowe

wie W  ^ ' emsk‘ Pt tu  Zawileysk.  w  spra- 
ski a  ' ,V' te â,,a Mackiewicza b  Sędziego Ziem- 
iei>o°° a " ^ awl*eyslt‘‘;go po zapisanem przez 
ku b ' W’ 'ńnieyszych dnia g oktobra ro ­

dzącego  oświadczeniu,  fundusz swoy na 
r °zdział  między wierzyciel i  zapowiadającego,  
" a pierwszym stopniu że właściwe reguły tak 
*a sprawie konkursowey przynależy, to iest: 

o m p o r^ c y ą  ogólną na s tawających 1 niestawa- 
iący< s tronach tudzież na utrzymujących fun- 

Usz ebitora przeznaczył  i dzień 29 Januar:
 ̂ 2 z persiystencyą. cztćroniedzielną dla zło- 

-enia  papierów w Kancelaryi  Ziems: Z a w i l e y  
zdeterminował,  fundusz pod rozdział idący za- 

ezpieczy oraz że w przyszłym przypadnie-  
.n,U s Praw y porządkiem właściwym po zała­
twieniu tych wszystkich Dy Uacyynych kole. o- 
czew iscie rozsądzi, na niestawających do Maa-

10
10
20
20
20
10
10
6
S
5
5
10
5

ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto

Pietruszka cukrowa funt r. 1 -  ditto
Marchiew pomarańczowa funt r. t  ditto 
Buraki holęderskie czerwone funt r. 1 ditto
 angielskie ćwikłowe - r. 1 ditto
■— — francuzkie cukrowe białe -  ditto
Cykorya wielka funt r. 1 - ditto

Nasiona różnych kWiatow letnich i  d łu g o ­
trwałych w paczkach gatunków wyborowych

m , • tT  ‘ " r. sr. 5
i  akichze nasion gatunków a5 r. sr. 1 k. 5d

. W  tymże ogrodzie znaydują się do snrre- 
dama., wszelkie rośliny tteybbauzowe, oranż?rvv- 
ne, cebulkowe 1 ogrodowe, oraz krzewy i rośliny 
długo trwałe, do ozdoby ogrodów angielskich,podług 
osobnego katalogu za pomierną cenę. Szczepydrzew  
owocowych, jabłek, gruszek, śliwek, wiszeń, w n*y- 
lepszych gatunkach. Porzeczki holęderskie wielkie, 
agrest angielski wielki, etc etc eto. Życzący na* 
bydz zechcą adresować się do ogrodnika Heronima 
ozredersa, mieszkającego w ógrodzie, który a a- 
kuratnością usłużyć każdemu jest obowiązany. W  
tern ze ogrodzie przyymńją się młodzi do nauki o* 
grodmetwa za urnowy 1 właścicitlfftti ogrofhi.

(O



a W  handlu J P .  T ichonaZaycow a kupca  t y  J W . Półkownikowi  i Kawalerowi  Nanender- 
we w łasnym  domie po d  N .  i 3 p r z y  ulicy W ud-  fowi. Ż y c z ą c y  w ziąć pomienione Staros twa w  
k iey  Ostrobramskiey na p rzec iw  pałacu n iegdyś  zarządzenie na wszystkie i 3 lu b 5 lata, mo^a jawić 
H ra b im  Brzostowskiey  p o ło ż o n y m , znaydu je  się się dla uczynienia um ow y do W .  Nadwornego So* 
św ieży  transport ko n fi tu r  kijowskich w  różnych  wie tn ika  i Kawalera  lireklinga, mieszkającegoV  
g a tunkach , na sucho i  w ulepie s m a ż o n y c h , k tó - Słonimie , k tóry  ma w ty m  przedmiocie " pełuo- 
rych  dostać m ożna za pom iern ą  cenę, gdz ie  ta k - * m ocną plenipoteucya.  ’
ż e  znaydu jd  się płótno z  f a b r y k i  X iqcia  Zubow a  ______
od jeg o  sukcessorów nabyte, a którego na b yd żm o -  3 . Gd Jurbcrskiey  Tamożni o°łasza sio
z n a  po szczególnie sz tukam i za  zn iżoną  j u ż  cenę. 
J V  t y m ż e  oraz domie, je s t  do w ydzierżaw ienia  
na  różne term ina , appartam ent z  meblami i wszel­
k im  o p o rzą d zen iem , n iegdyś p r z e z  opiekę Xiti 
Z ubow ow ny- zaym ow any ,

2 .  Sąd E xdyw izorsk i za. R em is są L itew ­
sk o-W ileńsk iego  G łó w n eg o  Sądu s g a D e p e i ta-  
m entil na iednoczasow e iisatysfakcyonowanie  
w szystkich  kredytorów  i  pretensorow JW . T a ­
d eusza  Bystrama Podkomorzego, ustanow iony  
W Maiątku Gutminianach w pow iecie  ttpitskim 
exystn iący ;  postanow ił D ekret  sw óy  ocze wisty  
w  dniu 29 xbra roku teraz idącego ogłosić.. 
Z eb y  w ięc  interessowane w tem  dziele  strony  
n a  pom ienipny term in dla ośw iadczenia  sw ych  
w zględn ie  dekretu zam iarów  -iawiły się zaw ia­
damia. Dat. roku 1824 mca xbra 18 dnia.

A ntoni K o c ie ł ł  Sędzia  Ziemski Ptu Za- 
W ileyskiego E xd yw izor  prezyduiący.

A nio ł K nia? Zagięli  pisarz Ziem. ptu  
jWiłkomierskiegd E xdyw izor .

Adam W ąd ołow sk i Sędzia Z iem ski po­
wiatu K ow ieńskiego  E xdyw izor .

M ichał Grądzki Z iem ski ptu i w łkom . i  
E xdyw izorsk i Regent.

2. W  Sklepie ubogich dom u W ileńskiego  
T o w a rz y s tw a  Dobroczynności znaydują się do 
sprzedania rozm aite sprzęty ł naczynia żelazne  
z  fabryk K ró lew stw a  Polskiego, przysłane  
przez iednego z C złonków  T ow arzystw a  
z  odstąpieniem  to g o  procentu na zysk ubogich, 
m ianowicie: krucifixa, lichtarze, kałamarze,
sztuk i do naciskania papierów , garnki i tygle  
róźney  miary, mające w ew nątrź  póliwę, tak  
iak gliniane. W  tym że sklepie są do sprzeda-  
dania rozmaite uży wane meble w  komis odda- 
zie, z odstąpieniem lOgo grosza na zysk ubo­
gich: które potrzebujący W każdym czasie w i ­
dz ieć  i  nabydź mogą.
. o' >    '

2 . W ileń sk ie  T ow arzystw o  D obroczyn­
ności p rzez u inieysze zawiadamia Publiczność,  
i i  b ile ty  na L oteryą  fantową dawniey ogłoszo-  
jaą w  m ałey  iuz nader ilości są do rozdania, 
n im  przeto  term in ciągnienia loteryi ogłoszo­
n y  będzie, w z y w a  szanow nych  K ollektorów ,  
którzy  tym  dobroczynnym obowiązkiem zaiąć 
s ię  raczyli,  aby w iadom ości o  rozdanych bile­
tach, jako też w z ię te  za nie pieniądze przesy­
łać chcieli  do kassy ubogich, bez czego ter­
m in  ciągnienia loteryi naznaczony bydź nie  
m oże.

2. Grodzieńskiey Guberni i  w powiatach: Fru-  
eańskim s taros two Zymniki,  i w ludzkim takoż 
Bar tonmik i  i Odowierniki,  nayłaskawszym uka­
zem vr przeszłym 1823 roku, darowane są na 
dwunastoletnią dzierżawę bez opłacenia kwar-

Jz za skonfiskowane przez byłą Podubiską K o n ­
t ro lną  1 an io ienn ą Zastawę,  za t rzymane dnia 27 
maja 1015 rok u przez  niżey wyrażone osoby, 
przedane z publicznego t argu  to w ary ,  i konie 
z powózkami  , podług rozrządzenia Zwie rzchn o­
ści , naznacza się nagrody : sprawującemu obo­
wiązek dozcrcy byłey Podubiskiey Kontrolney 
Zas taw y Buczkowskiemu 5a rubli 64 -J k o p . , i p0. 
imszczykom : sprawującemu obowiązek dozorcy 
Kontrolnego dozoru Sztab-Kapi tanowi  P rusza ­
k o w i ,  objeżczykom : Małkowskiemu , Muszkow- 
S kie mu , Lisowskiemu , .Poszelińskiemn , Gosz- 
t o w t o w i , Konaafowi i Celmerowi  , po ró w n y c h  
częściach , każdemu po 2o5 rubl i  2 kop. ; a za ­
tem zechcą oni albo sami przybyć do tey  T a ­
m o ż n i , w naznaczonym przez prawo czas ie,  dla 
odebrania tey nagrody,  albo, z przyczyny z nich 
którego śmie roi , ich sukcessorowie z p ra w ne ,  
mi dowodami.

Zarządzający Slarynkiewicz.
Sekre tarz Zurawlew.

3 Folwark Malduciszki sytuowany w  g u ­
berni] L it.  W ileńsk iey  w P o w iec ie  B rasław -  
skim N aym iłośc iw iey  nadany na lat ła śc ie  P u ł­
kow nikow i Leybgwardyi p ierwszey arty lleryy-  
skiey brygady N esterow skiem u, oddaje się w  
roczną arędę, lub też na wszystkie lat 12; chcą­
cy wziąść takow y majątek raczy się zgłosić dla 
zrobienia u m ow y do Półkownika N esterow skie-  
go mieszkającego w  St. Petersburgu w  kazar-  
macb is z e y  artyleryyskiey Brygady.

3 . Na u licy Trnckiey z domu W . Lewi«- 
kowskiego na dniu 5 stycznia, o godzinie pią- 
tey w ieczorem  , zbiegła charcica biała , kos­
m a ta ,  z gatunku psowych ch a rtó w ; uszy 1 
części boczne g łow y  p o d ża ro -w ilcza le , r ó w ­
nie też i na boku jednym, plama niewielka w it-  
czata; ktoby takową charcicę u |ą ł , i dał w ie ­
dzieć do tegoż domu, odbierze nagrodę riibji  
srebrnych cztery.

N u m er  11 D zienn ika  Wileńskiego zawiera n a ­
stępujące m a terye :

Literatura.  Krótka  wiaddmość o Li tera turze  
hollenderskiey,—• Podróże. Podróż do Chili prze* 
góry Andy,  odbyta w latach 1820 i 1821, przez 
śohmidtmeyera .  (Dokończenie),— P oez ją .  Bayki  
A l a m a  S.:  Szczygieł i Gąsienica W ą ż  i Człowiek,  
Małpa ,  Orzeł i Slimajk, Dąb 1 Pień, Mucha.i Mo­
tyl. Konik  polny, Owca,  K r u k  i Sowa, Psy, N u ­
da i Praca,  Róża i Kwiaty ,  Krask.’ i Strzelec, F io ­
łek (bayka ostatnia). Odwołanie,  Pieśń Czerkleska 
z Puszkina. Piosnka, Ach tiienazy way rnię panem ,  
Młodość przyjemna,  Prawdziwe szczęście, Nereis 
z  Puszkina. — Powieści. V\ szakże to ona była, 
wyję ta  7. dzieł Karol iny P ic h le r . — Fizyka.  Sy­
s tematyczny wykład fenomenów eloktro-dynami- 
cznych.— Wiadomości literackie. Posiedzenie K r ó ­
lewskiego Tow arzys tw a Warszawsk iego  przyja­
ciół nauk  Otiary do jego Biblioteki i,Muzeum—
bibliografia . Dziel*  Towarzystw.


